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Zjednoczenia P ro d u ce n t Kolnytli
posiada  sta le na sk ład z ie :

X

n:

*

w Poznaniu |
* 
k

Żelazo płaskie, okrągłe i kantówkę, bednarkę, osie górnośląskie, buksy do -
wozów i buksiki do pługa, blachę żelazną, lemiesze i odkładnie wszelkich sy 
stemów, sprężyny do kultywatorów i radliczki, płozy, łańcuchy stopowe na 

bydło i k» lie, lejce, półszorki, gwoździe budowlane.

EmaiHe blaszani - Eii?.aKe la^a-żElazna 
o ry.ikc ia ir. - iUyroiny blaszane

W szelkie oliwy, tłuszcze i fcmary, karbolineum, smołę lepik, papę, cement 
i wapno, siatkę do ogrodzeń, wagi dziesiętne, ciężarki, dery nieprzemakalne

na konie, worki do zboża, sienniki.

Orni do rrasowania sFomy 
'tfece, kolana i rury do placów

hacele i klucze do haceli, kowadła, kuźnic połowę, kłódki, konwie do mleka j |
noże do sieczkarń oraz wszelkie towary niezbędne w rolnictwie. y

Powyższe towary sprzedajemy po cenach najniższych. Przy większych 
zamówieniach służymy specjarną korzystną ofertą wprost z Poznania. ^

W z i ą ł  K andiiiuy Zjednoczenia Producentów  Rolnych *
ic Poznaniu, ulica Poczw a 30-

Skłaunlce W ydziału Handlowego ZPR.^na pro wirowi:
Inowrocław ul. Św. Mikołaja 14, Leszno ul. Dworcowa 3
żnin  ul. Pocztowa „Dom Polski" Chojno, (pow. ilawicz) -W
Wągrowiec ul. Klasztorna 1. Gostyń ui. Kościelna 1.
Szamotuły ul, Dworcowa 15, Kępno ul. Sienkiewicza ł'2 . ”
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X
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TREŚĆ: Do pp. Członków Z. P. R. — Pamięci wielkiego męża — Zeszłoroczne zbiory, eksport i ceny
zbóż. — Sprawdzanie miar i wag. — Doniosły fakt w naszem życiu rolniczem, — Ważne dla osadników  
rentowych. Głosy prasy. — Kronika gosp. — Z Ministerstwa Roln. — Kom. Izby Roln. — Dział urzędowy. 
— Ze światowego rynKu zbożowego. — Ruch cen na targu. — Not. giełdowe. — O głoszenia.

Os pp. Członków 2J.B.
Mimo nożnych udc goc tzeń, jakie poczyniliśm y w  

ostatmm roku w  płacenie składek członkowskich, pe­
wna dość pp, Członków jeszcze zalega z zapłaceniem  
części składki za rok 1925. W zywam v przeto w szy­
stkich zainteresowanych, aby nie zw lekali dłużej ze 
spełi raniem sw ego obowiązku organizacyjnego, i 
składkę w ciągu najbliższych dwocn m iesięcy zapła­
cili. a nam umożuwili norma me w ykonywanie pracy 
erga-  izacyjne j.

N iezależnie od uiszczenia składek zaległych pro­
simy w szystkich pp, Członków, aby już w ciągu bieżą­
cego m iesiąca rozpoczęli w płacać zaliczki na skiadkę  
na rok 1926 w  wysokości kwartalnej raty. Jakkol­
w iek  nie odbyło się -eszcze W alne Zebranie i nie 
ustaliło składki na rok bieżący, Rada Zarządzająca 
uchwałą z dnia 8. b. m,, fiię przesądzając uchwały  
W alnego Zebrania, upoważniła Dyrekcję do ściąga­
nia zaliczek w w y so k o ś'. 10 groszy z morgi,

Pro aiiiy zatem  w szystkich  pp. Członków, aby 
w interesie utrzymania ciągłości pracy organizacyjnej, 
jaknajśpieszniej rozpoczęli wpłacania zaliczek.

Dyrekcja Z , P , K,

Pam ięć1 wielkiego męża
(W setną rocznicę śmierci Stanisława Staszica),

Sto lat m inęło od owegoi dnia styczniow ego 1826 
roku, gdy lud stolicy odprowadzał w żałobnym po­
chodzie zwłoki w ielkiego obywatela: K siędza Stani­
sława Staszica. M łodzież akademicka na barkach 
swoich niosła te  drogie zwłoki z pałacu T -slw a Przy­
jaciół Nauk na Krakowskiem Przedm ieściu aż do 
klasztoru Ojców Kamedułów na Bielanach gdzie nad 
grobem przemawiano: „Gdyby w szystkie Jego dzie­
ła  i prace były w  jedno zebrane, potomność nie chcia­
łaby wierzyć, żeby jeden człow iek mógł tylu trudom 
podołać-'. —

Istotnie ten  człow iek był godzien podziwu i czci 
poaziwu za swą wielostronną pracę, czc za  swoje 
w ielk ie obyw atelsk ie serce i zasługi.

Uroazony w  1775 r. w  W ielkopolskiem  m ieście  
Pile, gdzie ojciec jego był burmistrzem mały Staś. 
w ątły i chorowity, przeznaczony został do sianu du­
chownego. W 17 roku życia otrzymał pierw sze św ię­
cenia, a potem w yjechał wr dłuższą podróż pt> 
Europie.

Gdy w rócił jako 24-letni mężczyzna, zastał już 
ziemie polskie częściow o rozgrabione przez sąsiad 5w, 
co w strząsnęło do głębi duszą m łodego patrjoty. W i­
dzi on konieczność ratunku R zeczypospolitej p izez  
zmiany W ustroju wewnętrznym  i pisze <3w\e broszu­
ry, które wywarł^ potężny w pływ  na ów czesne umy­
sły. B yły to „Uwagi nad życiem  Jana Zamoyskiego-1 
i „Przestrogi dla Polski". Obie te prace oddziałały 
na um zsły członków  Sejmu Czteroletniego i  przyczy­
niły sie do uchwalenia Konstytucji 3 Maja.

Obok tych prac politycznych pracuje Staszic ja­
ko uczony i ośw iatow iec drukuje pow ażne dzieło
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przyrodnicze: . ,0  2ie m ’.orództw ie gór daw nej Sarm a- 
c i głośne ono było w E uropie, dla nas tem  cenniej­
sze, że p ierw sze opisało naukow o nasz łańcuch  gór­
ski K arp a ty  a za K sięstw a W arszaw sk iego  i K ró le­
s tw a K ongresow ego zak łada m nóstw o szkół, a w ięc; 
szkołę rolniczą w M arym oncie, górniczą w K ielcach, 
studia po litechniczne, lekarsk ie , praw nicze, k o n se r­
w atorium  m uzyczne, szkołę sztuk  p ięknych  w W a r­
szaw ie, sem inarja nauczycielskie, szkoły  w ojew ódz­
kie, pow szechne. Dla T ow arzystw a Przyjaciół nauk  
oddał kam ienicę na Kanor«ji, a potem  w ybudow ał p a ­
łac  na K rakow skm m  'rzedm ieściu  naprzec iw ko  Sw. 
K izyża .

A le S taszic by ł n iety lko  politykiem , uczonym  i 
ośw iatow cem , był p rzedew szystk iem  obyw atelem , 
iktóry żył pod hasłem : ,,N ajpierw szym  obow m zkiem  
cz łow ieka na św iecie jest czynić dobrze innym ".

N ajpiękidejszym  pom nikiem  jego będzie po w ie­
czne czasy opieka, jaką roz toczy ł nad  ludem  polskiem  
i ziemia, jaką ofiarow ał, k reśląc  p rzy tem  jednocześ­
nie Wzór w spólnego gospodarow ania dla w łościan. 
N abył rozległe dobra w raz z m iasteczkiem  H rub ie­
szowem , założył tam  swoje „sław ne „Tow. R olnicze 
H rubieszow skie", k tó re  m iało  na celu „w spólne ra to ­
w anie się od nieszczęścia",

S taszic  oparł w szystko  n a  sam opom ocy s to w a­
rzyszonych: ziem ię rozdał w ieśniakom , w każdej wsi 
założył szkołę, najzdolniejszych chłopców  kosztem  
T -stw a w ysyłano na dalsze studja, a w każdej wsi 
zbudow ano grom adzkie spichrze, gdzie zsypyw ano 
pew ne ilości z iarna n a  u trzym anie slaręqw , k a lek  : 
s ierot. D ochody z lĄfynów, tartakfMMafsćjfc®* miały 
’bvć obracane na podniesienie ro lnictw a, rzem iosł i 
handlu  w gminie. T ow arzystw o utrzym yw ało lekarza  
i  ap tek ę , m iało kasę  pom ocy na w ypadek  k lęsk i i 
u lepszen ia gospodarcze, słow em  było  znakom icie ob­
m yśloną i na owe czasy  jedyną w Europie organizacją 
pom ocy  społecznej.

T ak  p rzed staw ia  się działalność S tan isław a S ta ­
szica, Nie jednem u nasunie się z pew nością myśl, 
skąd  ten  ksiądz i uczony rozporządzał tak iem i oibrzv- 
nbem i funduszam i? O dm aw iał sobie w szystkiego, 
sk ao ił poprostu , p raco w ał bez w ytchnienia . O szczę- 
dzonem i pieniędzm i ob raca ł szczęśliw ie, tak , że do­
szedł do znacznej fortuny. U w ażał ją jednak  zaw sze 
za w łasność społeczeństw a, jem u postanow ił ją od­
dać całkow icie. U szczęśliw ienie drugich, służba u ko­
chanej ponad w szystko  Ojczyźnie, to  hasło  i m y ś l  
przew odnia S taszica,

W ą tły  i chorow iiy  jako dziecko, dożył jednak  
S taszic sędziw ego w ieku, bo 72 lat, a nic może m e 
ch a rak te ry zu je  go lepiej jak  jego tes tam en t.

Z astrzega .on, żeby  go chow ano bez żadnej oka- 
żałości, u trum ny  niem a palić się w ięcej nad  6 świec, 
na to m iast w dzień pogrzebu niechaj rozdadzą 10.00G 
zło tych  ubogim. Dalej następu ją  zapisy: 200.000 zł 
na szp ital D z iecią tka  Jezus, 200 tys. zło tych  na łom y 
zarobkow e, 45 zł na In sty tu t G łuchoniem vch, 70 tys. 
zł na  pom nik K opern ika, 100 tys. zł na k lin ikę um y­
słow o chorych, 60 tys. zł na szkoły h rubieszow skie 
i w iele innych. O to obyw ate lsk ie  fundacje w ielkiego 
p a trio ty  Cale życie S taszic odm aw iał sobie w szyst­
kiego, aby  dopom óc cierpiącym .

N a kam ienicy  n a  K anonji w praw  [ono tabHcę ku  
czci S taszica, gdzie napisano  o nim „W skrzesiciel 
ducha obyw atelskiego, m ędrzec, dobroczyńca, ofiaro­
daw ca m iljonów dla narodu", a  w szystk ie te  ty tu ły  
najsłuszr iej należą  się tem u  w ielkiem u duchow i.

W ielk ie  m yśli S taszica  do dziś m e s trac iły  swe) 
głębokej w artości: P ierw szym  obow iązkiem  człow ie­
k a  jest p racow ać. M iejmy podatk i, wojsko, znajdą się 
sp rzym ierzeńcy  U tra ta  m orza zgubę R zeczypospoli­
tej pociągnie. T e raz  nie ten  kraj jest wolnym, k tó ry  
nie daje podatku , ale ten , k tó ry  płaci najw ięcej. R ol­
nictw o to źródło bogactw a, życia i wolności. B ez  
rzem iosł ro łm ctw o w ydoskonalić się nie może. W  
m łodzieży nadzie ja  Polski. Zgoda w ew n ętrzn a  i wy­
strzegan ie się zbytków  Polaków  m ocnym i uczyni

Za te  w ielk ie myśli i za w ielkie czyny czcim y 
dziś pam ięć S taszica. S to  la t nas dzieli od jego po­
grzebu, ale jego pam ięć żyje i żyć będzie w narodzie,

Zeszlorocz. zbiory, eksport i ceny zbóż
Pism a podają n o ta tk i w skazując na to, że sp raw a 

w olnego w yw ozu zboża zagran icę jest pow ażnie za­
grożona, Na konfrencji kół fachow ych w W arszaw m  
dnia . styczn ia re p rez en tan t Związku S tow arzyszeń  
S pożyw ców  P. D r M ielczarski, dom agał się b ez­
zw łocznego zakazu w yw ozu pszenicy, a  R ada Spo­
żyw cza na posiedzeniu  swem dnia 11. stycznia pod 
przew odnictw em  M inistra R aczkiew icza żądała  za­
kazu  w yw ozu w szystk ich  gatunków  zbóż.

Szerszym  w arstw om  konsum entów  w ciąż jeszcze 
w ydaje się, że u trzym anie niskich, poniżei św iatow ych 
cen na a r ty k u ły  rolnicze m oże zabezpieczyć konsu ­
m entów  od w zrostu  drożyzny. Sm utne dośw iadcze- 

LsSie poprzedn ich  rządów  d . G rabskiego, zrobione na 
zakazie ek sp o rtu  zboża w  roku 1923/24 zdaje się ni­
czego nie nauczy ły  nasze sfery  rządow e, skoro  opie­
ra jąc  się na ustaw ie  o zabezpieczeniu  podaży a r ty k u ­
łów  p ierw szej po trzeby , rząd  podobno nosi się z za­
m iarem  w strzym ania ek sp o rtu  zboża.

Ju ż  z osta tn ich  obhczeń zbiorów  w Polsce, ogło­
szonych niedaw no p rzez U rząd  S ta ty sty czn y  w ynika, 

I że urodzaj w  ub. ro k u  n a leża ł do bardzo  dobrych.
Zbiory roku  1924/25 w p ro cen tach  w stosunku  do la t 

! p rzedw ojennych i ro k u  poprzedniego  ta k  się p rzed ­
staw iały :

1923/24 1909— 13
pszenicy 177,9 92,3
ży ta 178,9 113,7
jęczm ień 138,8 110 5
ow sa 137,3 117.1

W cyfrach zaś ogólnych:
P rodukcja w tysiącach q (a ~  100 kg.)

1Rok Pszenica Żylo .Tecrmień Owies.
192‘l/25 (-«jjj|5ll 11)772 8 33.11 fS.fi
92 3/Ż4 j j s 8 ’4.5 . iii ó4»2 12 081 9 24 119.6

Przeciętnie przęśl;wojną
1909 13 0533.7 14.985.0 28 101,0

B ardzo ostrożnie, jeżeli chodzi o wywóz, oblicze­
nia p. Szurm  de Sztrem a, w ykazują jednak, że P o l­
sk a  posiada jeszcze na  ek sp o rt conajm niej 381 5o0 
tonn  sam ego żyta, nie licząc jęczm ienia i owsa Ob-
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uczenia te, p rzeprow adzone drogą rozum ow ą na pod­
staw ie usta len ia  ilości konsum cji, w vsiew u i dokona­
nego już wywozu, w ykazują raczej m inim alne niż m a­
ksym alne ilości zboża na wywoź.

Inaczej przeprow adziło  te obliczenia Z jednocze­
n ie  P roducen tów  R olnych na te ren ie  woj. P oznańsk ie­
go. Mianowicie- ną^w m osek M in iste rstw a R olnictw a 
i D óbr Państw ow ych, Z jednoczenie P roducen tów  Rol­
nych rozesłało  an k ie tę  z zapytaniem , ile zboża w dnru 
1. stycznia 1926 r posiadają jeszcze; na sprzedaż nasi 
rolnicy. Na podstaw ie o trzym anych od w łaścicieli 
w iększych i m niejszych gospodarstw  odpow iedzi z 34 
pow iatów  naszego w ojew ództw a, niożna byio w y ­
w nioskow ać, ze W ielkopolska posiaaa ła  w dniu 1-go 
stycznia 1926 r. następu jące  ilości zbóż na sprzedaż, 
po odkażeniu niezbędnego zboża na zasiew  dep u ta ty  
i paszę.

ży ta  178.191 lenn
pszenrea _ 55,446 tonn
ieczraień 54,314 Lonn
ow sa 50 810 tonn

Pomimo wolnego dotychczas wyw ozu i zwyżki 
cen na zboże na rynku m iędzynarodow em , tegorocz­
ny nasz urodzaj o iaz  soadek  ku rsu  złotego spow o­
dował, że 3cena żyta i pszenicy  w Polsce w yrażona 
w do larach  w yraźnie się obniżyła, w ykazując przytem  
znaczne odchylenia od ceny m jędzm -aredow ej. Dla 
porów nania p rzy taczam y ceny r-^ k n  m w dzyrriuodo' 
wego i giełdy poznańskiej za ostatn ie  5 m esięcy:

R ok 19 5 • Ceny za q (q =  100 kg.) w dolarach

miesiąo psze ii a to

Chicagó Poznań Chicago Poznań

sierp ień 5.94 4.7u 413
wi zekień 5.4 > 4 01 3.3 2.94
p aźd z ie rn ik 5/25 ■, n.?9 Si 2 3 ,.2  67
listopad 5.90 3.91 3 45 2.57
grudzień G>34 4.15 3 80

Tak wiec zarów no przew idyw ane zapasy zbóż w- 
kraju  juk i k sz ta łtow an ie  się ceny na rynku  wew­
nętrznym  nie dają powodów' do sztucznego obniżania 
jej cli orfa zakazu  eksportu . Nie w ym agają terfo po ­
trzeby  aprow izacyjne kraju; jeże li zaś chodzi o nasz 
ogólny bilans handlow y, to tak ie  ograniczenie m ogło­
by się na nim bardzo  dotkliw ie odbić, gdyż w artość 
eksportu  pszenicy, żyta, jęczm ienia i owsa w m iesiącu 

:’sie ipn iu  stanow ią v%  część, w e w rześniu  1/5, w p aź­
dziern iku  P8  i w  .listopadzie t |7  część w artości całego 
w ywozu Polski w tych m iesiącach.

W yw óz Pol k i w tonnaeh 
Rok 1925 pszenica żyło jęrzm-en owies
sierp ień  10,193 36,0b5 3,505 847
w rzesień 14,547 62,787 11,298 3,383

^październik  16,396 25,128 27,006 8,642
listopad  27,989 21,098 25,632 7,150

R azem  69,125 144,478 67,446 20,022
Sfery  rządow e w inny p rzy tem  pam iętać, że ro ln i­

ctw o zm uszone bral.iem  gotówki pod p resją  koniecz­
nych w ydatków  na n iezbędne potrzeby  gospodarcze;

robociznę, podatk i i t. p., zm uszone było .znaczną 
część sw ych zapasów  sprzedać zaraz po żniw ach pJM  
bardzo  niskich cenach; odebranie w ięc m ożliwości 
eksportu  zb o ia  w tedy, gdy zaczyna on się kalkulow ać 
byleby cicsem  dla naszych gospodarstw  i nie osiągnę­
łoby p rzytem  zam ierzonego celu, gdyż dośw iadcznie 
uczy, że nizkie ceny  na a r ty k u ły  rolnicze w Polsce 
nie przyczyniają się w cale do podniesienia dobrobytu 
kiaju . J, O

Sprawdzanie (legalizowanie) wag i miar
W myśl obow iązującego u nas ustaw odaw stw a, 

w łaściciele w ag £ m iar, k tó rzy  kupują lub sprzedają 
cokciw iek  podług m iary, wzgl. na wagę, podlegają 
obow iązkow i1 ponownego- spraw dzania (legalizacji) 
tych narzędzi m ierniczych. Spraw dzanie to odbyw a 
się co dwa latali dokonyw ane jest p rzez U rzędy Miar, 
k tó re  wysyłają, na prow incję t. zw, kom isje lo tne le ­
galizacyjne lub też  na specjalne żądanie delegują u 
jrzędnika do sp raw dzen ia  na miejscu wagi lub m iary. 
iM  n ieprzedstaw ien ie  wagi lub m iary  do legalizacji 
odnośna. u staw a przew iduje k a ry  w różnej wysokości 
aż do konfiskaty  na rzecz Państw a, niezgłoszonego 
narzędzia m ierniczego, w łącznie.

Za dokonyw ane czynności przy spraw dzaniu  wag 
i m iar peb icran e  są od ich w łaścicieli opłatv. u stan o ­
wione rozporządzeniem  M in iste rstw a Przem ysłu  i 
H andlu  z dnia 25. 4, 24. r, (Dz. Ust. R. P, Nr, 39 
po<z. 415), Poniew aż obow iązkow i zgałszania do lega­
lizacji podlegają rów nież i rolnicy, w ysokość tych 
opłat oraz sposób ich obliczania chcem y tu ta j omówić.

O tóż należy stw ierdzić, że opłaty te  n iety lko  są 
bardzo wysokie, lecz często  n iespraw iedliw ie i 
k rzyw dząco zostają dla rolników  w ym ierzane. Dzieje 
się to z tego powodu, że przepisy, zaw arte  w wyżej 
w ym iem onem  rozporządzeniu, są zbyt luźne i dają 

. za duże upraw nien ia  urzędnikom  w w yznaczaniu o- 
gólnych kosztów  za legalizację. T a zbytn ia luzność 
przepisów  m oże doprow adzić n aw et do w ypadków  
sam owoli lub nadużyć ze strony, spraw dzających  w a­
gi urzędników ,

W roz,porządzeniu o op ła tach  za legalizację po- 
w iedzianem  iest że pob iera  się je, bez w zględu na to, 
t:zy narzędzie m iernicze okazało  się godnem  cecho­
w ania lub też  czy zostało zb iakow ane. W skutek 
tego zachodzą następujące, w prost nie do uw ierze­
n ia , w ypadki np.:

U rzędnik  stw ierdził u pew nego członka Z. P, 
R,, że waga jest niegodna cechow ania. Jednakow oż 
p cb ra l złotych 6, jako o p ła tę  legalizacyjną. N astęp ­
nie kaza ł odesłać w agę do U rzędu M iar w Poznaniu, 
gdzie ją najarawiono, za co pobrano zł. 14. G dy zaś 
w łaściciel zgłosił się po odbiór wagi, kazano mu za­
płacić w U rzędzie M iar leszcze raz  zł. 6 za legaliza­
cję, już napraw ionej p rzez  ten że  U rząd, wagi. R azem  
więc, rolnik ów zapłacił za sw ą w agę żł, 26, co w yno­
si p rzeszło  jedną trzec ią  część ceny tak iej sam ej no­
wej wagi w obecnym  czasie.

W innym znów w ypadku, pew ien ro ln ik  posia­
dał m ałą wagę, k tó rej nigdy przy  kupnie ani sp rzed a­
ży nie używ ał. N;e zgłosił w ięc jej do legalizacji. 
Tym cząsem  urzędnik  bez wszystkiegoi dokonał konfi­
sk a ty  tej wagi na rzecz P aństw a. G dy rolnik zw rócił
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się ze skargą do S tarostw a, otrzym ał odpow iedź, że 
zab raną  m u w agę m oże kuipić z pow rotem  na licy­
tacji w swym  kom isarjacie, za n iską cenę.

M oznaby jeszcze w iele podobnych przykładów  
przytoczyć. Lecz juz te dw a w ystarczą  do stw ierdze­
nia, jak dalece p rzep isy  o legalizacji m iar i wag od­
biegają od życia, oraz że op ła ty  za tę  czynność ob­
ciążają nadm iernie rolników . R ezu lta tem  ta k  w yso­
k ich  kosztów  i trudności, p łynących  z racji posiada­
nia wagi będzie dążenie w śród  ludności do obyw ania 
sią, o ile się ty lko  da, bez narzędzi niiern.czych, a 
w iec zm niejszenie się ogćdnej ilości tych  ostatn ich  w 
kraju, co będzie bez w ątp ien ia  cofaniem  się na polu 
cyw ilizacji, P rzed w ojną posiadanie wagi lub m iary 
pociągało za sobą w prost n ik łe  koszty, gdyż obow ią­
zek  legalizacji uw ażano zupełn ie słusznie za policyjny 
przepis porządokw y i z racji tej op ła ty  za legalizacje 
m e obciążały  posiadaczy  wag. Tym czasem  na w stę 
pie w ym ienione, obecne obow iązujące rozporządzenie 
przew iduje bardzo  znaczne opłaty, dając p rzy lem  sze­
rok ie pole w sposobie obliczania ich w ysokości

Zasadniczo rzecz biorąc, należy  stw ierdzić , że w 
myśl odnośnej ustaw y niem ieckiej, do tąd  u nas obo­
wiązującej, legalizacji podlegać w inny te  wagi, k tó ­
rych w łaściciele kupują lub sp rzedają podług m iary 
jwzgl. na  wagę.

Jeże li chodzi o rolników , to  -zecież w ielu z nich 
uzyw u wag i m iar jedynie dla swego w ew nętrznego  
,ubytku w Gospodarstwie. N atom iast przy  sprzedaży  
seboza lub inw en tarza  żyw ego są one w ażone zw ykle 
na  w adze hano larza  lub firmy, do k tó re j rolnik odsta­
wia p roduk ty  swego gospod irs tw a. D latego tez p rzy ­
m us ponow nego spraw dzan ia  wag i m iar nie pow inien 
dotyczyć tego rodzaju w łaścicieli wag. Jednakow oż 
oardzo  często  urzędnicy  poc.ągają do obow iązku le ­
galizacji w szytskich bez w yjątku rolników , posiada­
jących wagi lub m iary

R ów nież okres 2-ch lal, po k tó rym  narzędzia 
m iernicze m uszą być spraw dzone, w ydaje się za k ró ­
tki f a k  częste  sp raw dzan ia pociągają za sobą p rze­
cie ogrom ne koszta, k tó re  ponosi me k to  inny, jak 
w łaśnie w łaściciele wag.

odajem y pow yższe uwagi nie w tym celu, aby  
stw ierdzić jedną z w ielu bo lączek  ro ln ic tw a naszego, 
lecz dlatego, że pragniem y w tej spraw ie poczynić u 
W ładz odpow iednie kroki. P ragnąc jednakże osiąg­
nąć zm ianę dotychczasow ego rozporządzen ia o opła- 
tacn za sp raw dzan ia  narzędzi m ierniczych, m usim y 
oosJadać odpow iednią ilość danych, św iadczących o 
ujem nych stronach  tego rozporządzenia dla rolników , 
k tó rzy  posiadaja wagi lub nr.ary. P rosim y w ięc PP. 
Członków  o nadsyłan ie w szelkich  info/m acyj, d o ty ­
czących w ysoc iści op łat pob ranych  za spraw dzanie 
wag i miar, U praszam y nadsy łać tylko tak ie  dane, 
na k tó ry ch  m oglibyśm y się oprzeć w  staran iach  o 
zminę obecnego s tanu  rzeczy. W  tej spraw ie zw ró ­
ciliśmy -,,'ę jjtz pisem nie do Panów  P rezesów  Pow ia­
towych Fj R oraz do naszych sek re ta rz y  pow., 
w tych pow iatach , w k to ry cn  sek re ta rz e  już urzędują.

Inform acje prosim y nadsy łać pod adresem  na- 
zym (2,jednoczenie P roducen tów  Rolnych, W ydział 

ł Si Rolny) w raz z podaniem  następu jących  danych:
1. Im ienia i nazw iska, m iejsca  zam ieszkania ro ln ika 

o iaz  d atę  legalizacji

ysekość op>aty, pobrane, za legalizację w agi lub 
m iary  (tu uprasza się o za łączenie o ile możności, 
pokw itow ania, w ydanego p rzez  odnośnego u rzęd ­
nika],

a) za sp raw dzen ie wagi,
b) za w ykonanie napraw y, 
cl inne koszta;

4. o podam e jakości i wielkości wagi lub m iary w k i­
logram ach wzgl. w litrach. i

4. czy waga.^ była spraw dzana na miejscu, czy też 
była zaw ieziona do legalizacji do kom isji lotnej 
wzgl. do U rzędu M iar w  Poznaniu.

fśiKt w nasM życiu roin.czem
P ierw szy  k ro k  ,v k ie iu n k u  zjednoczenia organi- 

zacyj ic ln iczych  dla obrony w spólnych in teresów  
/o ln ic tw a  sta ł 's ię  faktem : na walnem  zebran iu  po- 
w iatow em  w szystkich  organizacyj rolniczych po ­
w iatu  j oznańskiego- w dniu 4-go> stycznia b i. uchw a- 
'cno  jednogłośnie s ta tu t P a d y  R olniczej P ow iatu  Po-- 
znańskiego, któr\i poniżej in ex tenso  przytaczam y, 
zw racając się z apelem  do w szystk ich  pow iatów  w oje­
w ództw a poznańskiego, aby  za p rzyk ładem  pow iatu  
poznańsk ego zorganizow ały się w podobny sposób, 

i gc mv, da to m ożność utw orzenia w przyszłości „C en­
tra l lej W cjew ódzkiej R ady  Rolniczej", re p rez en tu ­
jącej In teresy  w szystkich bez  w yjątku  rolników  w o­
jew ództw a poznańskiego.

Statut Rady Rolnicze, powiatu Poznańskiego
uchw aleny  n ą> W alnem  Z ebraniu  w  dniu 4-go stycznia 
1926 roku,

§ P
R ada nos, nazw ę „R ada R olnicza pow iatu  Po­

znańskiego".
§ 2.

S iedzibą R ady jest Poznań.
§ 3 .

Do R ady Rolniczej delegują pi zedstaw icieli n a ­
stępu jące  organizacje rolnicze:
1. C en tra lne  T ow arzystw o G ospodarcze, 

i jednoczenie P roducen tów  Rolnych,
3. Zw iązek Poznańskich K ółek  Rolnic zych,
4. Zw iązek D zierżaw ców ,
5. Zw iązek O sadników  Rolnych.
6. Zachodni,o Polskie T ow arzystw o Rolnicze,

§ >
K ażda z organizacji w ym ienionych w § 3, d e le ­

guje do R ady po jednym  nrzedstaw icielu .

* . § 5- 
Zadaniem  R ady jest obrona in teresów  zaw odo­

wo - gospodarczych w szystk ich  zam ieszkujących w 
pow iecie członków  wym ienionych w § 3. organizacyj. 
R ada znosi się bezpośrednio  z w ładzam i p ań stw o w e­
mu i komunalnemu pow. Poznańskiego, Do w ładz w o­
jew ódzkich i cen tralnych  zw raca się R ada za p o śred ­
nictw em  odpow iedniej w ojew ódzkiej organizacji ro l­
nicze j.

§  6.
l id a  w ybiera z pośród siebie przew odniczącego, 

dw óch zastęoców , sk a rb n ik a  i sek re ta rza .
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§ 7 .  _
R ada m a praw o koop tow ać osoby i organizacje, 

k tó re  uw aża za odpow iednie i po trzebne do w spół­
pracy.

§ 8 .
U chw ały zapadają w iększością głosów. K ażda 

organizacja ma jeden głos. W  razie rów ności gło­
sów rozstrzyga głos przew odniczącego.

§ 9-Zm iana niniejszego s ta tu tu  m oże nastąp ić  p rzez 
uchw ałę R ady i to  w iększością 4/5 głosów.

§ 10.
R ozw iązanie R ady nastąpić m oże ty lko przez 

uchw ałę Rady i to w iększością 4^5 głosów,
% Kupon pożyczki państwowej,

D nia 1 styczn ia  1926 r. n astąp ił term in  p łatności 
kuponu nr. 2 obligacyj 5 próęźj państw ow ej pożyczki 
konw ersyjnej. Kupony te  bez żadnych p o trąceń  opla*, 
cają: C en tra ln a  K asa państw ow a i w szystk ie kasy 
skarbow e.

Głosy prasy
Jednem  z najw ażniejszych w ydarzeń  ubiegłego 

tygcdnia było n iew ątp liw ie ustalen ie  przez rząd  w y­
kazu im iennego przym usow ego w yw łaszczenia na 
cele relormy rolnej w roku  1926. W ykaz ten  w treści 
swej znany jest zapew ne w szystkim  czyteln ikom  n a ­
szego pism a. W arszawianka (12. 1.) przynosi sen­
sacyjny a r ty k u ł prof. SLrońskiego, w k tó rym  znany i 
ceniony au to r dowodzi, że w ykaz ten  p raw n ie  jest 
n iew ażny, „U staw a w art. 19-tym przew iduje 1. u s ta ­
lenie w ykazu  im iennego p rzez R adę M inistrów , 2, o- 
głoszem e go. P ierw sza i głów na z tych  dw óch czyn­
ności usta len ie  w ykazu .miennego, dokonane zostało  
na posiedzeniu R ady  M inistrów  dnia 7-go stycznia, 
czyli p rzed  ogłoszeniem  i p raw nem  istn ien iem  u s ta ­
wy, a zatem jest prawn-e nieważne. M inister R e­
form R olnych p rzed staw ia  w niosek, R ada M inistrów  
przyjm uje i ustala , w szystko  p rzed  wejściem  w życie 
ustaw y, czyli zupełnie bez podstaw y praw nej. N ie­
p raw ne było, p rzed  w ejściem  w życie ustaw y, w y stą­
pienie M inistra  R eform  Rolnych z w nioskiem , jaki 
dopiero  ustaw a przew iduje i upow ażnia, n iepraw ne 
było p rzed  wejściem  w życie ustaw y, przyjęcie tych  
w niosków  i u stalen ie  w ykazu p rzez R adę Ministrów-, 
jaki dopiero ustaw a upow ażnia, a w sk u tek  tej nie- 
p raw ności w ykaz imienny na rok 1926 jest niew ażny. 
Tak, jak obecnie rzecz się p rzedstaw ia , każdy  d o t­
k n ię ty  rozporządzeniem  o w ykazie m nennym  może i 
musi uważać je za nieprawne i bronić się skargą do 
Trybunału Administracyjnego",

W  tern sam em  piśm ie (W arszawianka 4, 1.) a n a ­
lizuje się i poddaje surowcu, ale zupełnie słusznej k ry ­
tyce ogłoszone osta tn ie  spraw ozdanie w arszaw skiej 
Kasy Chorach, W szystk ie  w ady i. u s te rk i tej insty ­
tucji znajduią w tym jednym p rzyk ładzie typow e oś­
w ietlenie. Ja sk raw o  m ianow icie uw ydatniają się tam  
2 największ.e bolączki K asy Chorych, tj zbyt w ielka  1 
adm inistracja, k tó ra  „doprow adziła do tego, że na je­
dnego lekarza wypada trzech urzędników .obciąża­
jących w stosunku przeszło  dwudziestu procent b ud­
że t K asy, oraz zbyt szerokie odpisywanie na rezer­
w y i kapitały zapasowe, S ą one zaś w ten  sposób

lokow ane, że nie stanow ią gotów ki płynne], p o trze ­
bnej do odręcznego za ła tw ian ia  rachunków  w razie 
gw ałtow nej epideinji, lub kryzysu gospodarczego o- 
becn ie  przeżyw anego, a k tó ry  w pierw szym  rzędzie 
ódbić się m usiał na in te re sach  Kasy. To też  stojąc 
na  stanow isku  konieczności u trzym ania te j instytucji, 
trzeb a  stanowczo żądać jej reorganizacji. Musi być 
zm ieniony cenzus obow iązkow ego ubezp ieczen ia tej 
średniej norm y zarobków , ti do 500 złotych m iesięcz­
nie, oraz w prow adzone zastrzeżen ie  w spraw ie m oż­
liwości obniżania sk ład ek  w m iarę ro lre n ia  oszczę­
dności budżetow ych, k tó re  pow i any być częściow o 
na ten  cel przeznaczone. Poza tem  należałoby  ży­
czyć sobie, aby  istn ia ły  jakieś przepisy, zapobiega­
jące unieruchom ieniu sum rezerw ow ych. O statn im  
w reszcie  postu latem  byłoby ustanow ienie jakiegoś 
ciała nadzorczego, uniem ożliw iającego Zarządów! 
zbyt hojne szalow anie pieniędzmi na zbyt kosztow ne, 
na  ogólną nędzę, cele. W prow adzenie tych po stan o ­
w ień do noweli o K asie C horych kierow nikom  jej o- 
dejm ie ochotę, g ran ia^rob  tw órców  „rzeczy nigdzie 
nie w idzianych" kosztem  ciężko zapracow anego gro­
sza ubezpieczonego, przem ysłu  i handlu. O bniżenie 
sk ładek  dzięki zm niejszeniu adm inistracji, obniżeniu 
odpisów  rezerw ow ych  o iaz w prow adzeniu daleko po- 

! sun iętych  oszczędności w w y d a tk ach  przyczyni się 
do po tan ien ia kosztów  produkcji i kosztów  handlo­
wych w przedsięb io rstw ach  przem ysłow o - handlo* 
wych, a tem  sam em  przyczyni siv du obniżenia w y­
górow anych kosztów  produkcji eolskiej."

Dzień Polski (7 i 8, 1.) w dwu a rty k u łach  w sk a­
zuje na n ieodzow ną konieczność zerw ania  z do tych­
czasow ym  svstem em  t. zwJ. zdobyczy ustawodawstwa  
społecznego: „Choć p M inister P racv  i O pieki Spo­
łeczne] na zam kniętym  przed carom a dniam i K on­
gresie PPS. ośw iadczył, że u staw odaw stw o społeczne 
w Polsce, to tabu , k tórego  do tknąć nie wolno, po- 

f zwolim y sobie stw ierdzić. że kraj, k tó rego  w ;ęcej niż 
1 połow a m ieszkańców  to analfabeci, k tó rego  w szyst­

k ie niem al zakłady przem ysłow e pod w zględem  tech - 
I nicznym  znajdują się o lat k ilkanaście , jeśli nie k ilk a ­

dziesiąt w stecz, w porów naniu  z przem ysłem  na Za­
chód ńe, tak i k raj nie m oże m ieć „najpostępow szego1 
ustaw odaw stw a p racy , T rzeb a  sobie raz w reszcie 
to jasno i w yraźnie uśw iadom ić —  albo zasadnicza 
re fo rm a ustaw odaw stw a społecznego w  k ierunku  
przystosow ania go do w arunków  kram  wych, albo nic 
ze w szelkich innych poczynań sanacyjnych,.'“ W  d ru ­
gim arty k u le  czytam y, co następu je: „K apita ł pow ­
sta je  z p racy  i oszczędności i do tego źródła k ap ita iu  
m oże i pow inno się Państw o odw ołać w formie tw o ­
rzen ia  sprzyjających w arunków  dla pow staw ania i 
trw an ia  w ym ienionych czynników  tw órczych. Gdy 
P aństw o z iedm i strony  naw ołuje do oszczędności i 
pracy, a z drugiej strony  robi w szystko, by ich ro z­
kw it u trudm ać, to daim o i trudno, lecz z tego nic nie 
pow stanie. Poczynania R ządu obecnego bynajm niej 
nie w skazują na  to, by  zechciał zerw ać z do tychcza­
sowemu m etodam i i nie umie się zdobyć na edwagę  
zupełnego zerwania z demagogją i całkm m  fikcyjnemu 
w obec dzisiejszego k rachu  gospodarczego, zdobycza­
mi socjalnem i mas pracujących, k tó re  nie m ają pracy. 
Tu społeczeństw o w inno przyść R ządow i z pom ocą 
p rzez  u jaw nienie sw ych postu latów , żadając katego-
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ryczme, by za}ą< stanowisko popieran!a nie zaś utru­
dniania warunków pracy. W szędzie, gdzie ty lko są
ludzie rozum iejący konieczność w ytężonej pracy, 
n iech pow stają  odpow iednie organizacje i w ołają 
wielkim  głosem urhi et orbi: „Pracować chcemy —  
precz z dereagogją,“
Nad zagadnieniem  produkcji i wywozu zboża za s ta ­
naw ia się w D n u  Polskim (9. 1.) jif R, Mliii: „O bszar 
pow ierzchm  zasianej w okresie 1922-25 zw iększył się 
naogół dla zbóż dcść znacznie. S ta lą  tendencję  ku 
w zrostow i obsza.ru w ykazuje pszenica i jęczmień, 
pew ne w ahan ia  daje się zaobserw ow ać odnośnie do 
żyta i oiwsa. W yda,ność z h ek ta ra , p rzekroczy ła w- 
ostatn im  okresie  p rzec ię tn ą  przedw ojenną. Naogół 
w idoczna ,cst w yraźna tendencja ku jej dorów naniu, 
a nawmt (dla jęczm ienia) ku przew yższeniu . W yni­
ki u rodzaji dzięki Sprzy jającym  w arunkom  atm osfe- 
t yczrym  okazalv  się bard>żb dobre i rów nież p rz e ­
kroczyły  (zf ryyiątkiem  pszenicy) zb iory  przedw ojen­
ne. Konsum cja w ew nętrzna zbóż chlebow ych w la ­
bach 1921-25 w ahała sie u pszenicy na głowę ludno*- 
ści iw kg. 34— 48, żyta" 113— 114,75— 165 jęczm ienia 
32 - 39,50 - 48, owsa 68 - 80 - 104, Jed n a k  należy  
sie tu liczyć ze znacznemi przesunięciami przede- 
v szy stk ’em na rk  korzyść żyta i jęczmienia. Żyto w 
zbyciu na  rynku  w ew nętrznym  będzie n apo tykać cc- 
raz w iększe trudność, i P o lska  musi zapew nić sobie 
w tym  dziale, gclzie nadm iar w m iarę podniesienia 
dobroby tu  okaże sie wysoki, stałych odbiorców za­
granica, .Consumcja jęczm ienia i owsa rów nież sie 
obniży. W zw iązku z koniecznością (względna ła ­
tw ość zbytu) w vw ozu pszenicy sfefk rolnicze podno­
siły żądanie w prow adzenia ustaw cw ycli p rocen tów  
przem iału  odnośnie dc m ąki pszennej. Żądanie zupeł­
nie słuszne, aczkolw iek  jest ty lko fragm entem , jeśli 
chodzi o m ne niem niej w ażne iuom e'’1-  w ogóinein 
zagadnieniu uporządkow ania rynku  w ew nętrznego. 
Zakazy w ywozu i przyw ozu nic nie Dcmogą, tak  sa­
m o ceny m aksvm alne. k tó re  właściw icfywzynoszą k o ­
rzyść pośrednikom , trgdy  zaś konsum entow i i p ro ­
ducentow i empoi w ywozu iest nierów nom ierne, a 
naw et słabnie."

Jeśli cho lzi o pszenicę, to  cieszy się ona)-,'w edług 
Rzeczyoospolitej (9. 1.) ,,w ielk‘m rio w tem  zagranicą 
i jest ooszukiw ana zwłasztejza na rynku niem ieckim  
I czechosłow ackim . Z teRhcJeż -mwpdu z teo re tycz­
nej ilości 12 000 wagonów, przeznaczonych  na ek s­
port, zdołano już wy w ieźć z kra ju  ponad 7 000. W o­
bec obaw, jakie pow stały  w sferach  gospodarczych, 
że na ,,p rzednów ku" m ożem y odczuć b rak  pszenicy 
na rynku  w ew nętrznym , sp raw a dalszego eksportu  
sk ierow ana zosta ła , nocl rozwragę Prezydium  R ady 
M inistrów, skąd  niew ątp liw ie przejdzie do K om itetu 
Ekonom icznego, gdzie w ydana zostan ie odpowdednia 
ori,nja“

Tymczasem Min, Spraw  W ew n. w ypracow ało  
iuż projekt zakazu wyw ozu pszenicy i przed  jego 
w niesieniem  na R adę M inistrów poddało go ocenie 
kół fachow ych na konferencji, k tó ra  odbyła się dnia 
7go bm. Na konferencji tej re p rez en tan t Zw iązku 
S tow arzyszeń  Spożyw czych, p dr. M ielczarski, 
ośw ’adczył sie bez zastrzeżeń  za bezzw łocznem  
w prow adzeniem  zakazu wywozu Dszenicy, Przedsta­
w iciel rolnictwa, p, dyr. Boguszewski, oświadczył się

przeciw  zakazowi, tw ierdząc, że sp raw ę zaspoko je­
nia kra jow ej konsum cii zbożem  chlebow em , a więc 
pszenicą i żytem , należy  trak to w ać  jako całość. W 
życie bow iem  m am y znaczną nadw yżkę, k tó re j dla 
n ieaesta teczn eg o  popytu  na targu  św iatow ym , nie 
będziem y mogli w yw ieźć w obec czego należy eks- 
p o itcw ać  .o. co dobrze sp rzedać m ożna, tj, pszenicę 
i zniew olić kraj do w iększej konsumcjk*żyta, a to za 
pom ocą wpi o w adzenia cła przyw ozow ego ha pszeni­
cę i podw yższenia i podw yższem a cła przyw ozow ego 
na m ąkę pszenną. Spekulacja  zw yżkow a na pszen i­
cę w ota.naeh Zjednoczonych, kfórąĄhyła zw ycięską 
w lisjbpadzie i grudniu, już teraz się, załam uje i może 
bYĆ sparaJjzow ana, gdy pojaw i się to warz z A rg en ty ­
nce j A ustralji, Wobec; tego- nal-eż”  nawet. Spieszyć się 
z eksportem . Organ siatę je kuo ieck ic  ośw iadczyły 
sie nie za zakazem  wvwozu ale za w prow adzeniem  
cła w ywozow ego na pszenicę w w ysokość! jednego 
.o iara. N atom iast w snólna rep rezen tac ja  zw iązków  

m iynarsk ich  ponow iła sw ą daw niejsza propozycje, 
S treszczającą się w następu jących  zdaniach  N ależy 
łeg la m e n ta r’'’' wywozu 2 buża oddać komisji fachow e, 
m ieszanej, złożonej z p rzedstaw icieli organizacji ro l­
n ictw a młyna.rs+wa, handlu i spożyw ców  oraz z dele­
gatów  B anku Polskiego1, rad v  rolniczej i radv przem y- 
słow o-handiow ej. R eglam entacja  wywozu zboża po­
w inna być elastyczna w ten  sposob, aby, na p o d sta ­
wie opimji pow yższej komisji, pow ziętej z uw zględ­
nieniem  zapasów  zboża i zapo trzebow ania  kraju, 
z m iesiąca na m iesiąc były  zw alniane pew ne k o n ty n ­
gen ty  do w yw ozu bez o p ła ty  c ła  wywozowego, pod- 
cza1’ gdy cala re sz ta  zboża w yw iezionego m iałaby 
pcdlegać cłom  wywozowym, k tó re  w zasadzie należy 
przyw rócić. Kurjer Poznański (11. 1.) łz a  k tórym  
pedajem y pow yższe w iadom ości, dodaje od siebie, że, 
udaniem  jego, najlepszem  „w yjściem  z dy lem atu  są 
propozycje m lynarstw a, jako zabezpieczające in tereś 
ogólny kra ju  i dające m ożność obrony sw ych in te re ­
sów p rzez poszczególnych p rzedstaw icieli życia gos­
podarczego. D latego też  sądz.m y, że rząd  w swej de­
cyzji zechce uw zględnić te  postu la ty  w m ożliwie naj-' 
szerszym  zakresie",

Z w szczętą  p rzez rządy p. Zdziechow skiego no ­
w ą Tąfjtatykfr skarbow ą w iąże się w ydany w końcu 
grudnia okólnik M in iste rstw a Skarbu , w myśl k tó ­
rego „w ładze podatkow e I. instancji winny w tych 
w ypadkach, gdy zajęto” u ro lników  zapasy  zboża 
(żyta i owsa.) w ilości conajmnife’ 1 wagonu w yzna­
czyć niezw łocznie jednom iesięczny term in  licytacji i 
zaw iadom ić o tern najbliższe D ow ództw o O kręgu 
^o rpusu , Na podstaw ie pow yższych zaw iadom ień 
zw rócą się przedstawiciele Intendentusy do odnoś­
nego płatnika z propozycją dobrow olnego zakupu z a ­
jętego zboża w edług cen rynkow ych w drodze b ez­
gotów kow ego1 pi zelewu należności za zboże na po­
czet podatków  gruntow ego i m ajątkow ego i w razie 
zgody p ła tn ik a  porozum ieją się niezw łocznie z w ła ­
ściwym urzedem  skarbow ym  co do- zducia  sek w esirn  
z zajętego zboża celem  um ożliw ienia sp rzedaży  tak o ­
wego In ten d en tu rze . W przeciw nym  razie  licytacja 
dojdzie do sk u tk u  w w yznaczonym  term inie i In ten - 
d en tu ra  będzie nabyw ała  zboże z licy tacji"  (według 
Dnia Polskiego, 9. IJ
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W  końcu w arto  tu ta j zanotow ać, że ze względu 
Ha ciężkie położenie gospodarcze P aństw a 1 w ynika­
jące stąd  bezrobocie, M inisterjum  P racy  i O pieki S p o -: 
łfecznei zaproponow ało Związkowi Ziemian, bv jego 
członkow ie unikali p izy  godzeniu robotników  rolnych 
na rok służbow y 1926'27 powiększania liczby bezro ­
bo tnych  i  rrzy jm ow ali do p racy  r rzedew szystkler.; 
lobo tn ików  zw olnionych w mnyjcb fo lw arkach  lub 
członków  rodzin ordynariuszy, m ałorolnych zaś u tru ­
dniali w yjątkow o tylko i jedynie tam gdzie istniał 
zw yczaj godzenia m ałorolnych. N a zjeździć p rzed ­
staw icie li ?wvch oddziałów  w dniu 16 r'& udnia 1925 t 
Zw iązek Z iem ian zalecił swym członkom  stosow anie i 
redukcji robotników  jedvr>ie w w ypadkach  U spraw ie­
dliw ionej konie cznośoi gospodarczej, a p rz y ro d z e n iu  
now ych; robotn ików  na rok służbow y 1926/27 przid-. 
tp owa nie rcb o ln ik ó w  według orooozycii min. P racy  
i O pieki Społecznej (Kom unikat Polskiej A g e n d 1 
Telegraficznej).

Kronika gospodarcza
Jak piacą podatki poszczególne województw a?

W  jakim  sN nniu  noszcz.ególne w ojew ództw a p a r­
tycypują w zasilaniu S k arb u  P aństw a drogą placźnia 
podatków  i cp ła t wskazuin nam  sum y wpływ ów  z te- 
n'o tv tu lu  do poszczególnych i z b  skarbow ych. Otóż, 
w listopadzie najw iększe w pływ y z podatków  i opłat 
m iała izba, skarbow a w  W arszaw ie —  12.8 milj. zł, 
z kolei idą: izba w e Lwow ie — 9 mili, zł, izba w Po­
znaniu —̂ 8.2 mdi. zł, izby w Lcdzi —  5.7 mdj, zł, 
izby w K rakow ie — 4.4 mili, zł izba w K ielcach  — 
3 7 mili, BI, izba w G rudziądzu — 2 6 milj. zł, izba 
w Lublinie —  2,2 milj. zł, fzba w B iałym stoku — 1.6 
milj, zł Izba w Łucku —  1.4 mili. zł, izba w W ilnie 
— 1 4 milj. zł, w reszcie izba w B rześciu — t.2  milj. 
zł. W pływ y z p o d atk u  m ajątkow ego do wydziału 
skarbow ego wojew, w K atow icach w yn.osły 0.3 milj. 
zł. Z pow yższego zestaw ien ia  w idać, że b. Kong>re- 

ów kąrw płac iła  w listopadzie r ub. do skarbu  P ań­
stw a 2A 4 mili zł, M ałopolska 13.4, Poznańsk ie i P o ­
m orze 10.8, zrariiie w schodnie 5.6 i?.ł.

W  sprawie procesu sądowego Jankowski  
c a  , .Vesta“

Powołując się na uprzednie nasze kom unikaty  
w tej spraw ie, podajem y do w iadom ości za in te reso w a­
nym członkom , że Sad A pelacyjny w P oznaniu  nie 
uw zględnił odw ołania ,,V esty“ od w yroku Sądu O k rę­
gowego w Poznaniu z dnią';15 grudnia 1924 roku, z ią  
tyJko odm ianą, że zam iast uprzednio  przyznanych wy­
rokiem  Sądu O kręgow ego 24 p rocen t, udsetki w yno­
sić m ają 4 proc. od 1-.styczn ia  1924 r. do 8 9, 24, r , 
24 p rocen t od 9 9, 24. r, do 35 1. 1925 r. i 15 proc, 
od 1. II, 25. roku.

K oszta postępow an ia  II. instancji ponosi pozw a­
na W yrok, ten jest tym czasow o w ykonalny.

Z Ministerstwa Rolnictwa
Komunikat

W dniu 30 grudnia w gmachu M in iste rstw a R ol­
nictw a i D óbr Państw ow ych odbyło się posiedzenie 
pow ołanego do życia w  łecie 1925 r. K om itetu  F o-

wodziow ego pod przew odnictw em  P o d sek re ta rza  S ia ­
nu p, R aczyńskiego, przy udziale p rzedstaw icieli M i­
n iste rstw  zain teresow anych , a m ianow icie: M in iste r­
stw a Skarbu , Spraw  W ew nętrznych, Pracy' i O pieki 
Społecznej, R obót Publicznych oraz N aczelnego D y­
rek to ra  P aństw ow ego B anku Rolnego, p. W. S tan i­
szew skiego. K om itet obradow ał nad dalszem i' środ­
kam i, ma.jącemi aa celu złagodzenie skutków  klęsk 
żyw iołowych, k to tem i w roku  ub. została dotknięta, 
ludność rolnicza n iek tó rych  okolic R zeczypospolite;.

K om itet uznał konieczność pomocy państw ow ej 
dla poszkodow anych w postaci 1) k ied y  tu  siewnego 
na zakup nasion jarych i sadzeniaków , 2) k red y tu  ndaj 
w yżvw ien ieiinw entarza, a w szczególności na zakup 
c lrąb  w tych m iejscow ościach, gdzie deszczśi i pc- 
wóda^obniżyly w artość pokarm ow jb siana, 3) pom ocy 
w dożyw ianiu ludności, w zględnie zorganizow ania ro­
bó t publicznych, zw łaszcza przy  napraw ie dróg celeni;.* 
dostarczen ia  zarobku ludności, do tkn iętej zupełnym  
brakiem  zasobów  SM® a ości, k tó re  powódź zniszczyła.

Jednocześn ie K om itet uznał po trzebę dalszego 
dostarbzania ludności soli bydlęcej na ulgowych w a- 
t unkach, fjakoteż budulca z lasow ^panslw ow ycii po 
zniżonej cenie na rozpłaty .

sklej itfio Roimtzp]
Na posiedzeniu Sekcji N asiennejjW . 1. R. odby­

tem w dniu 4, 1, 26 r. w k tórem  brali udział p rzed­
staw icie le  rzeczoznaw ców  i stron  zain teresow anych, 
uchw alono następu jące  ceny dodatkow e na ziem io­
płody jare zakw alifikow ane w roku 1925 przez W y­
dział Nasienny;,W . L R w  gospodarstw ach W ojew ó­
dztw a Poznańskiego

CENNIK
I, Za podstaw ę obliczenia ceny służą najwyższo 

-cyfry oficjalnych biuletynów  giełdy poznańskiej z no­
tow ania giełdowego, w dniu odebrania zam ów ienia. 
O p łata  pośredn ika w edług obopólnej umowy.

orvg. 1. ods. l!. ods. III. ods"

Pszenica jara krajow a 
pszen ica  jara zagrań.
Żyto jare
Jęczm ień  k rajow y w/g ce ­

ny brov>'arn. plus 
Jęczm ień  zagrań.
.Owies krajow y 
O w iesTzagran 
G roch

ZIEMNI A KI,
W yżej najw yższych notow ań giełdow ych, odno­

szących się do ziem niaków  fabrycznych O p łata  po­
średn ika według zobopółnej umowy.

ory&. srlekc. I uds. seltk II. ods. III. i dalszych uds- 
O/jjjRj o/n 0/o m )

kraj w/g cen hod. 120 80 75 60 40
zagraniczne —  100 —  60 40

C dm ,-.iny rychłe i żóJtom iąższne p łacą  w e w szy­
stk ich  skałach 10 proc. więcej.

II. D ostaw a ziarna n astąp ić  w inna w w orkach 
nowych, plom bow anych, z ka rteczk am i kw alifikacyj- 
nem i W ydziału  N asiennego W, I, R,

o/n 0/n Wmf, 0.'n
50 35 25 —-
— 40 25 —
50 35 25 —

50 35 25 __
—- 45 25 -- -
50 35 25 ---
—. 45 25 —
60 40 30 20
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III. REKLAMACJE,,
R eklam acje co do dobroci dostarczonych ziem io­

płodów  mogą być uw zględnione p rzez  p roducen ta  
•jedynie tylko p rzy  zastosow aniu  przepisów  podanych 
przez W ydział N asienny W , I. R. (Próba pow inni'', 
być pobrana p rzed  upływ em  3 dni od daty o trzym a­
nia nasion, sondą z w orkow  zaplom bow anych p r z y ' 
dw óch św iadkach, op ieczętow ana, Z czynności te} 
winien być spisany pro tokół, podpisany p rzez tychże 
'w iadków .

P róba  powinna zaw ierać około 1 kg ziarna i być 
przemiana w raz z pro tokółem  do W ydziału N asien­
nego W  I, R, K u p u jący , nasiona uznane w ilości, 
najm niej 5 tonn zbóż, o i le  zastosuje się p rzy  p obran iu
i. w ysyłce próby do pow yższych przepisów , nie pono­
si kosztów  analizy ziarna, koszty  te obciążają produ­
cen ta  nasienia

R eklam acje co do praw dziw ości i czvstości od­
m ianowej ziem niaków  podlegają tym  sam ym  p rzep i­
som, z tą  jednakże różnicą, że z w agonu w inna być 
pobrana p róba k łębów  wagi najm niej 5 kg, (p. ari,
6 ustaw y  kw alifikacyjnej W, I, R.)

2.
M inisterstw o R olnictw a i D óbr P aństw ow ych 

dek re tem  L dz, 6200/R. 1. z dnia 30 grudnia 1925 i. 
donoiji, że bedzie udzielało na urządzenie w ystaw  
subw encji tylko tym  instytucjom  i orc>anizaciom ro l­
niczo-społecznym  k tó re  zgłoszą szczegółow y pro- 

• gram  w ystaw y w raz z. jej prelim inarzem  biijlżetowym  
do dnia 1 lutego 1926 roku.

W ielkopolska Izba Rolnicza.

Ibiał u r z p t fw
a) Wiadomości zawodowe

Przedruk wzbroniony

Komunikat,
N iniejszem  podajem y Członkom  naszym  do wia 

domośo: iż k o n trak t dla robotn ików  sezonow ych na 
rok 1926 zosta ł zaw arty  oraz w yszedł już z druku 
i jest u nas w biurze za gotów kę do nabycia, resp. 
w ysyłam y takow y na życzenie za zaliczką pocztow ą. 

Zjednoczenie P roducen tów  Rolnych 
Komunikat.

W  sprawie książeczek służbowych,
W cbec godzenia robotn ików  .rolnych n a  Nowy 

Rok służbow y podajem y C złonkom  naszym  do łask a- 
wei w iadom ości, iń nowy n ak ład  k s !ążeczek. służbo­
wych do za pisvwani.il. zasług i ordvnarji w yszedł 
z d ruku  i jest w biurze naszem  za gotów kę do n ab y ­
cia, lub w ysyłam y takow e na życzenie za zaliczką 
pocztow ą.

Zjednoczenie P roducen tów  Rolnych 
Kom isja P racy.

Komunikat nr„ 7,
Sprawa te rm rnafek.

Z w racam y uwagę pp. p racodaw ców  na k a r tę  re ­
jestracy jną w ydanych te rm in atek . do łączoną do po ­
przedniego  num eru W ielkopolskich W iadom ości 1 
R olniczych", k tó rą  po dokładnem  w ypełn ien iu  prosi­
m y sp ieśżrie  p rzesłać  pod naszym  adresem .

Z jednoczenie P roducen tów  Rolnych 
Komisja P racy .

Komunikat nr. 5,
Dotyczy cptat targowych w Swarzędzu,

Naszym członkom  pow iatu  w schodm o-poznań- 
skiego podaję niniejszem  do w iadom ości op łaty  ta rg o ­
we obow iązujące na ta rgach  w S w arzędza, za tw ie r­
dzone uchw ałą M agistratu  m iasta S w arzędza w dniu 
9 grudnia 1925 r., jak następu je:

Od każdego niżej w ym ienionego zw ierzęcia:
zł.

kom a 2,00
źrebięcia 1.00
wołu, krow y, buhaja 2.00
bydlęcia młod. 2.00
dużei świni 1.00
średniej świni 1,00
m ałej świni 0.50
p ary  p rosią t 0.25
cielęcia 0.50
owcy 0.50
kozy 0.50
uoitej sarny 1.00
ubitego zająca 0.20
postojow ego od wozu naładow a-

neeg tow arem  żyw nościowym 0,25
postojow ego od wozu n a ład o w a­
nego tow arem  żyw nościow ym 0.25

(— I W oźny, sek re ta rz  pow iatow y. 
Komunikat nr„ 6,

Dotyczy wyporów ao Rady Powiatow ej Kasy Cho­
rych w Poznaniu 

w dniu 24 stycznia rb, odbędą się w ybory do R a­
dy Pow iatow ej K asy C horych w  Poznaniu  „ to

a) dla pracobiorców  (ubezpieczonych)
1 w Poznaniu, w lokalu  Pow iatow ej K asy  Chorych, 

pl. Saoieżyński nr. 2, 1 p tr.
2. w am bulatorjum  Pow iatow ej K asy C horych w 

Sw arzędzu
3. w lokalu p. K ow alskiego, Pobiedziska, uh. K ole­

jowa,
4. w, lokalu p. Baum a w O w ińskach,
5. w lokalu p. R ata jczaka w Fabjanow ie, 
ó. w lokalu  p. F englera w T arnow ie,
7. w lokalu  p. K arp isiaka w S tęszew ie,
8. w lokalu  p. K andulskiego w D opiew ie,
9. w lokalu  p. M oraw skiego w R okietn icy ,

b) dla w szystk ich  pracodaw ców : 
w lokalu  Pow iatow ej K asy  Chorych w Poznaniu, p>. 
Sapieżyński nr. 2, I p tr.

U praszam y usilnie PP. Członkcw  o w :lęc ie  w 
jaknajszerszej m ierze udziału  w w yboiach, jak i ró w ­
nież o nak łan ian ie  do tego swych pracow ników . Cho­
dzi nam  bow iem  o to. aby  ro ln ictw o było zastąp ione 
w przyszłej R adzie K asy C horych w ijgści, odpow ia­
dającej rzeczyw istem u stanow i liczebnem u w stosun­
ku do innych kategorji m ieszkańców  pow iatu . Jedyn ie  
w ten sposób bedzie m ożliwem  uchronię rolników  po­
w iatu  poznańskiego od postanow ień  Rady P ow iato ­
wej K asy Chorych, sprzecznych  z ich in teresam i lub 
niezaspak.ajającycb ich po trzeb .

W ydz;ał IV„ Rolny, 
Komunikat nr, 158,

Dotyczy pod wyższenia składki na rzecz K asy Chorych 
Powiatu Poznańskiego,

K asa Chorych pow iatu  poznańskiego podw yższy­
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ła  z dniem  28 w rześn ia br, sk ład k ę  z 6 i pó ł na 7 i pół 
procent, w obec czego obow iązuje w  pow iecie p o ­
znańskim  od 28 w rześn ia  br. aż do odw ołania sk ład ­
k a  w edług poniższej tabeli.

1. Leszno, 2„ Strzelno, 3, Szubin, 4. W olsztyn, 
5, Bydgoszcz, 6, Szamotuły i w tych  pow iatach  obo­
wiązują sk ładki w edług poniższej tabeli:

CC
« S

Składka wynosi nrzy 
7V^u'o płacy ustaw.

Za i tydzień 
ptacą składki

Kategoi ja  robo tn ików  
ro lnycho  2coM

i
ty dzień 

zł.

4
tygo­

dnie zl.

5
tygodni

zl.

praco­
daw­

co 3/5

<=>
s

I 0.39 1.56 1.9u 0.24 0.15 zaciąg  kat. la  i ib

11 0.66 2 64 3 30 0.39 0.27 zaciąg  kat. I la  i 1 Ib

111. 0.92 3,68 4.6u 0 54 0.38 zaciąg  kat. III .

IV 1,18 3.76 5.90 0.72 0.46
sezonow cy kat. III 

Z aciąg  kai IV. sezonow  
k a t  I. i 11.

V 1.44 5.76 7.20 (.87 0.57 chałupnicy

R ęczniacy, sku tarze , i 
stróż.e, p a s tu ch ,. polov i 
fo rn a le , wto^ii-rze, slan

V I 1.84 7.36. My20 1.11 0.73
greoi ow czarze ,o g t^d n i 
cy, rybacy, 'ehmiehurże 
i zemie.śinicy.

W ydział IV Rolny,

Komunikat nr, 102,
Dotyczy z a lic a n  a robotników rolnych do grup za­
robkowych w Kasach Chorych, według których obli­

czone są składki.
Zaliczenie to obowiązuje Kasy Chorych na ob­

szarze województwa Poznańskiego od 1-go czerwca  
1925 r, aż do odwołania.

.11
Składka wynosi przy 
6i '2i>/o płacy ustaw.

Za 1 łydzie i 
płacą składki: K ate g o rja  ro b o tn ik ó w

5 2
«

1 | 4
tydzienityggod. 

zt. zt.

5
tygod.

zł.

Praco­
dawca

3/5 zt.

Praco­
biorca

2/5 Zl

ro lnych

I 0.34 1.36 1.70 0.20 0.14 Z aciąg  kat. Ia  i lb.

I I 0 57 2.28 2.8 0.34 0.23 Z aciąg  kat. Ua i llb .

III 0.80 3.20 4.00 0.48 0.32 Z aciąg  kat. I I I . 
Sezouow ey kat. I I I .

IV . 1.02 4 08 5.10 0.61 0.41 Z aciąg  kat. IV, Sezono­
wcy kat. I i kat. II

V. 1.24 5.00 6.25 0.75 0 50 C hałupnicy

V I. 1.59 6.36 7.95 0.9S 0.64
Ręczniacy, sko ta rze , 

s tró że , pastuchy, polo 
wi, fo rm ie , w łodarze, 
stang reci, ow czarze, o- 
grodnicy rybacy  chm ie- 
'a rz e  i rzem ieśln icy .

Następujące Kasy Chorych obniżyły składkę 
z 6 i pół proc, na 6 proc, zarobku:

CO
5 o

Składka Wynosi przy 
fi v( płacy ustawowej

Za 1 tydzień 
płacg składki K ategorja  robm ników

2 = 
o  a 

<0 Ki

L 1 4
tydzień; lygo- 

zl nnio zt.

5
lynodn

zt.

preco-
dawca

8/5

praco­
biorca

ro lnych

I 0.32 1.28 1.60 UJ 9 013 zaciąg  kat. Ia  i Ib

11 0.52 2.08 2.60 0.31 0.21 zaciąg  kat. U a  i I lb

III 0.74 2.96 3.70 0.44 0.3o zaciąg  kat ] 11 
seoznow cy ka t III

IV 0.94 3 76 4.70 0.56 0.38 kac iąg  kat. IV sezo­
now cy kat. I i II

V 1.16 4 64 5 80 0.70 0.46 chałupnicy
Ręczniacy, sk o ta rze  i 

slióże , pastuchy, połowi 
fornale, w łodarze, s ta n ­
greci, ow czarze, o g ro ­
dnicy, rvbacy, ch n r d a ­

VI 1.17 5.88 /.33 0.88 0 59 rze i rzem ieśln icy

.'ednocześn ie zw racam y uw agę na zaliczania do 
odpow iednich grup robotn ików  i robotnic, będących  
na u trzym aniu  u pracodaw cy. Zaliczanie to odbyw ać 
się w inno na  podstaw ie rzeczyw istego dochodu dzien­
nego. S tosow nie do okólnika O kręgow ego U rzędu 

Komunikat nr 137.
Dotyczy znaczków inwalidzkich.

Ustawą z dnia 13 m aja 1925 r. Dziennik Ustaw
Rzeczypospolitej Polskiej nr. 65 z dinia 1 lipca 1925 r
zostały składki tygodniowe do ubezpieczenia inwalidz­
kiego od 1 lipca rb, obniżone, wobec czego od 1 lipca
1925 r. aż do odwołania należy' wklejać tygodniowo n a ­
stępujące znaczki:
dla rzemieślników, wtódarzy, fornali, ręczniaków i innych 
dcDutatmków po zl. 0 75 — IV klasa
dla chałupników „ „ O.bO — III „
dla za c ią g u
kat. Ha i Ilb „ „ 0.30 — 1 ,.
rat. Ul IV  0.45 — II „
dla sezo n o w y ch  robotników  
kat. 1 „ ,, 0.60 — III „
kat. 11 i III „ „ 04.5 — II

\

Ważne dla osadników rolnycn
Komunikat Państw. Banku Rolnego,

P aństw ow y B ank Rolny przypom ina osadnikom  
rentow ym , że według § 6. rozporządzenia M inistra 
Reform  Rolnych z dnia 6. listopada 1925 r., w niesienie 
podania o ulgi w płaceniu  ren ty  lub zniżenie jej m iary  
przerachow ania  nie w strzym uje przym usow ego ścią­
gania czw arle j części ra ty  rentow ej, obliczonej po­
dług ustaw y.

Zgodnie z s ta tu tem  Państw ow ego B anku R olne- 
•go, egzekucje należności z ty tu łu  re n t odbyw ają się 
trybem , przew idzianym  dla egzekucji bezspornych  na­
leżności skarbow ych. O strzega się w obec tego osad­
ników  ren tow ych  przed skutkam i zan iechania w płat 
ra t  rentow ych.
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K omunikat
O k r^ c w c ^ o  U rzędu Ziem skiego w Pognaniu,

Na m ocy ‘‘.rozporządzenia M inistra R eform  R ol­
nych ż dnia 6 listopada 1925 roku w ptóedtm pcią. 
kom petencji O kręgow ych U rzędów  Ziemskich w 
zw iązku z ustalan iem  norm przerSchow anią^rocznych 
ra t ren tow ych  —  O kręgow y Urząd Ziem ski w Pozpaę 
niu podaje dc w iadom ości osadnikom, rentow ym , żc 
tek m in do w noszenia podań o obnażenie i rozłożenie na 
ra ty  ra t  zapadłych  do 1 paździer nika 1925 roku 
przedłuża do Jr.ia 3l-go s ty c z n a  1926 roku.,

Ze światowego rynku zbożowego
TYGODNIOWE

zestaw ienie  orien tacy jnych  cen zboża, w krain 
i zagranicą 

za 100 kg. w przeliczeniu  na złote, 
po przeciętnym  kursie dniały,

Data 4. 1. 5. 1. 6. 1 7 1. 8. 1. 9. 1.

Ż y to
W arszaw a 23,50 — — — - 24,50
Poznań 22,00 — - — 22,00 21,50
Berlin 20,60 29,40 — 29,40 29,05 19,05
Chicago 34,75 - — 34 65 33,90 —
Ilam h u rg — — — — — —
K openhaaa — - — — 3'\05 32.10

Pszenica
W arszaw a — — — 38,90 37,00 36,50
Poznań 37.00 — — — 37,00 37,00
B erlin 48,70 49,1.0 — 49,10 48,55 48,30
Chicago 55,10 — — 5510 54,15 —
H am burg 58 35 59,1.0 - 58,70 58,30 57,95
K openhaga — - — - 47,i 0 IgpO

Jęczm ień
Warszawa - — — — _ 20,C0
Poznań 28,00 — — — 27,00 26,00
Berlin 38,8) 38,80 — 38,80 38,70 38,05
;(5hicago 26,90 — - 26,15 27,45 —
H am burg 29,15 29,59 - 29 50 .9.15 29,00
K openhaga — — - <6.90

Owies
W arszaw a 24,00 24,25 — 24,59 23 50 z 3,00
Poznań 24,00 — — — 23,50 23 00
B erlin 32 50 32 50 32.50 32,40 32,10
Chicago 26 00 - — 32,50 24,15 —
Plam hurg - — — — — —
K openhaga — - — — 35,60 35,00

Ruch cen na targu w Poznaniu
Dnia 13. 1. 26. r. na p lacu  Sapieżyńskim  płacono 

7 a 1 kg. słoniny 2.60—2.80 zł, w ieprzow iny 2—2.20 zł, 
w ołow iny 1,60—-2 zł, cielęciny 1.60— 1.80 zł, skopow*- 
ny 1.20— 1.40 zł, sm alcu 4,40--4,80 zł, tw arogu  1 do
1.20 zł, za m endel jaj 3,50 zł, za 1 kg. szczupaka 2 do 
2,40 zł, ckonia 1.40— 1.80 zl, k a ras ia  1.60— 1.80 zł, li­
na 2 4 0 —2.80 zl, k a rp ia  3 do 3.60 zł, leszcza 1.80' do 
2 40 zł, w ęgorza 4 50 zł, b iałych ryb 60 gr do 1 zł, za 
kcyśę taków  8— 10 zl, 50 kg. ziem niaków  2—2.50 zl 
iza 1 kg, cebuli, 50— 60 gr, orzechów  2.80— 3.40 zł, 
gęsi były od 8 do 14 zł, zaś zające po 5.50 do 7 zł.

liDiuwanio <Ął$ Płodów Ro m  w Pi znaniu.
Ceny w złotych loco Poznań »a IGO kg. 

w iiadUs k u ch  w aifA notw oh.

G atunek 13. 1. 26.

Zyto 18,00 -  19 OJ
P szen ica 32,' 0 -  3 i,( 0

Jeczm ien  Drow 22,00 -  24.00
Jęcz 20,00 -  21,00
Owies 20,09 _  21,00

Maku tym. 70o/o i w<rk 3 i,50 -  31,50
Mąka żytn. 65 >/o z work. 32.00 -  33.00
Malif pszen. 65% z work. 51.00 -  54.00

Ospa- ź y fnia 13,00 -  14,00
Osdj pszenna 15.00 -  1(5.00

Z iem niaki ariam e _
Z iem niaki fabr. —

Grocn uolny 28,00 - 29,00
G roch rad Vict 36,00 -  40,00

S eradela 22; 0 -  25,00
Pel uszka _

Koniczyna żółta 50,00 -  55,00
K oniczyna .czerw . 165,00 205,00
K oniczyna szw ed 175,00-193,01) (!
K oniczyna biała 185,00-245,00

l a 'a rk a OT*
Rzepak n. --

S ło m azy tn ia  luzua —
pras. —

Słom a pszen. 1— ’a --
p raso w ---

Siano luźne —
„ pi asow -

Gubin nienieski 12,00 -  14 00
„ żółty 15,00 -  17,00
W  v  Ir •->

Ceny orientacyjne wełny  
( W e d łu g  W y d z .  H andl. Z . P . R. Z a  100  kg. w  z ł .)
I. gatunek c i e n k a ................... 280,0(J—320,00
li .  gatunek krzyżow ana . . . .  2(30,0o—280,00
UL gatunek gruba angielska , . . 2T .,00 —260.00

Ceny mleka i masła detal iczne
Masło wiejąkie ...............................................   4,00—4,40
Masło deseiowe ...........................................  —5,20
Mleko   —0,30

Tendencja słaba. Dowóz znaczny.

Ceny orjentacyjne płatków ziemniaczanych 
( w e d łu g  W y d z .  P r z e m  Z ie m n .  przy Z. P. R.)

Za 100 kg stacja', g r..........................................  —15,‘21
T endencja staba.

Ceny jaj
Za m endel . . . . . . . .  3.20—3,30

Ceny orjentaeyine masła w hurcie
Masło p u m a  za 1 kg. 1. g a l ...........................  4,00— 4,20 zl

11. gal.  . . . .  — zl
T e n d e n c ja  zn a cz n ie  z n iż k o w a .

Koniec części redakcyjne}.
Drukiem ,,Gazety Powszechnej” w Foznamu. 

Nakładem Zjednoczeni;. Producentów Rolnych T, z. 
Kierownik redakcji Jan Plackowski w Poznaniu. 

Redaktor odpowiedzialny:
Franciszek Babst w Poznaniu,
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TELEFON 52-25
BCI!®tBES®l!H 'A'YP'1:! c z t z

Szpagaty wszelkiego rodzaju, p r z ę d z a  
n a  s i e c ! ,  przędza rymarska we wszeik. 
grubościach,  sznury do rolos., taśmy do 
żaluzji d ra twa szewska, n i c i  d o  s z y c i a  
w o r k ó w ,  linki do bielizny, ścierki do 
podłóg i kurzu , wycieraczki,  dywaniki  
przed łóżka.]® trzcina do krzeseł i raf  ja.

WYROBÓW JUTOWYCH: 
W o r k i  do  m ę k i ,  z b o ż a ,  cukru, sien­
niki i t. p. wańtuchy do chmielu, wełny 
i ł. p., p ł ó t n a  o p a k a n k o w e ,  im p re ­
gnowane nieprzemakalne,  brezentowe i 
tapicerskie,  sienniki,  płachty żniwne oraz 

płachty nieprzemakalne.
PRZYBORY TAPICERSKIE JAK: 

sprężyny, włókno, pakóta, t rawa alpejska, 
włosie,gobeliny, piusze oraz wszelkie inne.

sieci RyeflCKis w, wielkim wysjRZE.
P O L E C A

Psecznf.sH!, Poznań, m. P tó sa  II.

102’/
94-

82-

Y A R G O W iC A  M IE J S K A .
Urzędowe sttrcwozdanie targowe 

Komisji Notowań Cen
P o z n a ń ,  d n i a  12.1. 1926 t o k u .

S p ęd zo n o  998 szt. bydła, 1463 szt. Świn, 544 szt, cieląt 
540 szt. owieY; — szt. kóz, — szt. prosiąt. Razem 3540 
zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
Ceny loco targow ica Poznań łącznie z kosztam i 

handiow em i.
1. BYDŁO: fpełnowartościowe)

A. Woły:
a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyższej 

wartości rzeźnej, niezaprzęgane
b) pcłm mięsne wytuczone woły od lat 4 do 7
c) młode mięsne, nie wytuczone i starsze 

wytuczone
d) miernie odżywiane młode, dobrze 

odżywiane starsze
B. Stadniki: 

a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartośei
rzeźnej 

1>) pełnomięsne młodsze
Jg) miernie odżywione młodsze i dobrze od­

żywione starsze
C. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsne wytuczone jałówki najwyż- 
T/.Szej wartośei rzeźnej

b) pełnomięsne wytuczone krowy, najwyż­
szej wartośei izeżnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze kr wy i jałówki

d) miernie odżywione krowy i jałówki 
c) "iclio odżywiane krowy i jałówki

U cho odżywiana mlódż (żarłoki)
II CIELĘTA: (niijięjisze tuczone 

a) najprzednie szego opasu (Doppellendry)
1>) najprzedniejsze cielęta tuczone
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 

ssaki
d) mniej tuczone ciełeta i dobre ssaki
e) liche ssaki

III. OWCE:
A. Opasy chlewne i młodsze skopy tuczne

a) jagnięta tuczone i mlodsz • skopy tuczne
b) starszą skopy tuczne, liche jagnięta tucz­

ne i dobrze ©ożywione młode owciaBp
c) miernie odżywione, skopy i owce

B Opasy polne: (z pastwisk)
IV. ŚW IM E:

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
!>) pełnomięsne od 120—150 kg. żywej wagi 160 —
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 154 —
d) pehiomięsne od 80—H O kg. żywej wagi 148 —
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 140 —
I) maciory i późne kastrały 130— 159

84-

70 —

94—

82-
70-

0 0 -

-84

-56

1 0 0  —

90 — 
8 8 -  
70 — 76

70 — 78

66 —  68 
5 4 — 60

Maszyn Ts@. filie.
mJ. Wjazdowa s. 0 Z H A I I Ta leffon rikuO i

p o l e c a

W  wszelkie maszyny i narzędzia lolnieze oraz części zapasowe
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W
Na? lepsze  
czekolady

/ marcepany

P o p ie r a jc ie  e k s p o r t  r o ln i c z y !
Chrońcie się przed stratą w czasie wahań walutowych  

przy sprzedaży

zaiecy.liażantów.saieii j r o i i  rodraiu | | p !
Kupujemy upolowaną zwierzynę wediuj; kursu marki

n i  P m  i pr*Ir ic i

„FEIG0R“ Id  i bil Pl
£  o  z  fj a  ń ,  ulica 27 Grudnia nr. l i
T el. 54-78 (Inżynier L ackrnan) T e ł. 54-78

Sp-zedam poniżej wartości jeszcze parą zna­
mienitych

S t c d n i K ó ®  d o  c h o e m
z mej dawno znanej i największej obory zaro­
dowej W ielkopolski, w wieku od jeden do pół­
tora roku również i m łodsze na dogodnych 
warunkach spłaty, ewentualny kredyt do jed­
nego roku i dłużej. Obejrzeć można za poprz< 
dniem zgłoszeniem  się. Powózki będą oczek wały 
na wszystkie pociągi na stacji Dębnica (linja 
Gniezno-Slawa-Wągrówiec) również w Gnieźnie, 

gdy nie ma wprost połączenia. 
Zaznaczam jeszcze, że prawie na wszystkich wy 
stawach W'elk. Izby Rolniczej moje stadniki je- 
dynemi były, które udowodniły ze strony rodzi 
ców czysto wschodnio-fryzyjskie pochodzenie od 

ojca i matki.
Jedno doświadczenie z mojemi stadnikami spo­
wodowało nabywcę do p o n o w n e g o  kupna.

von Sprenger, Działyn pow. Gniezno

„ W  I E  P O  F A  N  A “
W I E L K O P O L S K A  O D L E W N I A  
F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  I M A S Z Y N

T O W . A  K  C.

O D D Z IA Ł : ! .  O D L E W N I A .
Odlewy żeliwne wszelkiego ro- 
dzaju z własnych lub dostarczo- 

j y p l i f f r  nych modeli. Cząści maszyn rolni -
czych, aparaty chemiczne i t. p

d l i i  0DDZIAŁ IL WARSZTATY.
a) M a s z y n y  n a r z ę d z i o w e ,

M l  ja k : Tokarnie w iertarki, sztance,
I  ■  | |  imadła szlifierki i t. p.
|  |  B I  b) M a s z y n y  r o l n i c z e :

l  Srutowniki na napęd: ręczny, kie
ratowy oraz w 3-ch wielkościach 
na napęa motorowy.

c) O b r ó b k a  wszelkich odlewów.

P O z N A Ń ,  UL. D A E R O W S K I E G O B I  
‘ T E L E F O N  NK, 61-56.



Oryginalne
szw edzkie

wirówki O l f i l o l o

z znakiem 
ochronnym

są
najlepsze dla
gospodarstw.
* 1   \

Rozpowszechnione d o  całym
św iede pracują ku zadowoleniu

wszystkich.
Do nabycia na dogodnych

warunkach

P u m p s e p

Szwedzkie G i M i  Pomąsep Sp i o. a.
POZNAŃ, ulica Wielka nr. 13. Telefon 39-71

i

WYKONUJEMY
wszelkie urządzenia elektryczne dla siły ■ światła, tanio, 
przepisowo i fachowo.

D O S T A R C Z A M Y
t u r b i n y z n e “H E R K U L E S 44

(dla popędu m aszyn i olniczych, wytwarzaniu elektryczności, 
pompowania wody etc.) akumulatory, mnszyny elektryczne i 

wszelkie materjały elektroinstal.po cenach konkurencyjnych

P R Z E P R O W A D Z A M Y
rewizje akumulatorów i urządzeń elektrycznych, wystawia­
my świadectwa odnośnie do przepisów Staw. UbezDieezeni w

W łasne nowoczesne warsztaty naprawy 

m asz n e le k tr y c z n y c h

Z lednsnione Przedsiębiorstw Elektryczne
litówniei l  iE R T IG  i S to  T og . z  o. p., Poznań, u l. Pocztowo Z6

Teie ir. 35-84 Teiegr. Energja Poznań. Telefon 35-84



W: wki

Syty i sa ha llc i sze

Do nabycia wszędzie,, za gotówkę 
i na raty na bardzo dogodnych 

warunkach

To®. ALFA-UWIL jp. z 0. o.
nadział w Pozna.iia 106

Tel. 53-54 W roc ław sk a  14. Fel. 53-54

Cażcly R o in -ik
ubezpiecza swoje budynki, inwentarz żyw y i martwy od ognia, 

a piody rolne od gradu tylko w

Kralowi: UteipteMlii jJ i®iid i (M ii i
bo jest to jedyna instytucja donra publicznego, nie obliczona na zyski, istniejąca  

od przeszło 120 lat, posiadająca gwarancję Samorządu W ojewódzkiego.

Mm Ufflieczeiite cS 1 Gradu w Poznaniu
zysków nie szuka i dlatego: Pobiera ba i*dzo niskie opłaty. Utrzymuje swoim kosztem  
W ielkopolski Związek Straży Pożarnych w Poznaniu. Daje zn?n7 ie  fundusze na 
pooicranie akcji przeciwpożarowej. Założyło w Kępnie fabrykę s1 ko wek pożarni-, 
ezych. Urządza kursy wyszkolenia dla naczelników straży pożarny* i. Daje znaczne

opusty członkom Kółek rolniczych i t. d.
I

Kto dba o własną kieszeń i dobro kraju ubezpiecza lylko


